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Wybory do Rady państwa

Istotne prz]C2yny przewagi Ameryki 
w rolnictwie i handlu.

pomnik m o ż e  doskonalszy — to ogromna wię
kszość oświadczyłaby się za pierwszem. Bo na
ród chce już laz spłacić w drobnej cząstce wiel
ki dług wdzięczności — chce mieć zarazem w 
tym pomnijru wyrażoną myśl narodową, któraby 
przezeń przemawiała do wszystkich, do całego 
ogółu, do tych nawet, co dzieł Adama czytać i 
rozumieć nie mogą

To jedno. A powtóre —  gdzież rękojmio, że 
za lat 25 mieć będziemj owego polsuego Thor- 
waldsena, Któryby odpowiedział tak bardzo wy- 
aoko nakreślonemu zadania? Ż i obern.e me po
wiodły się pierwsze dwa konkuraa, me przeczy
my. Ale ud pierwszego do drugiego konkursu 
jest widoczny tak znakomity postęp, taki rozwój 
myśli artystów , ie  trzeci konkurs wypadłb; nie
zawodnie znacznie lepioj. Artyści, którzy mieli 
na konknrsie modele bardzo dobre, oświadczają 
zgodnie, że wiele z tego drugiego konaursu sko- 

Irzystali i że, gdyby im przyszło po rtz  trzeci 
stanąć, mogliby dać znacznie lepsze projekta — 
I n;e dziwmy się temu wcale, bo nietylko przy
patrzenie się tylu rożnym pomysłom, tylu wyso
kim zaletom i nie małym z drugiej strony błędom 
innych m odeli, ale i sama krytyka w całem pol
akiem dziennikarstwie bez wpływu pozostać nie 
mogła.

Nie odkładajmy więc sprawy o całe ćwierć 
wieku, lecz starajmy się, aby stanął pomnik, ja 
ki d z i s i a j  jest możliwie najlepszy i zostawmy 
w mm przyszłemu pokoleniu ślad współczesnej 
myśli polskiej, a zarazem dowód, ie dzisiejsze 
pokolenie nie jest tak pozbawionem ideału, jak 
tego niektórzy p r a g n ą .

— fundusz, który, nie licząc mogących iść usta
wicznie składek, będzie sam przez się rósł. Nikt 
na tern nie straii am trochę , a nr.mniej Mic
kiewicz. Pamięć Mickiewicza i cześć dla niego 
nic zaginie wśród nas, ani za dwadzieścia pięć, 
ani za pięćdziesiąt, ani za setki lat. Zbudował 
on sobie pomnik w serca narodu i chodzi o to, 
ażeby ponfitfk kami,inny czy spiżowy, był wier- 
nem gieniuszu iego uplastycznieniem. To rzecz 
nie łatwa 1 Rzecz taka nie przychodzi na pier
wsze zawołanie. Zważywszy przeto wszystko po
wyżej powiedziano, proponuję:

odłożyć konkurs następny na lat dwadzieścia 
p ięć, wyznaczając z góry nagrody: za projekt
uznany za najlepszy i zadaniu odpowiadający złr. 
15,u00, za względnie najlepszy złr. 10,000, za 
drugi, trzeci i czwarry po złr. 5 000, za mięć na
stępnych po złr. 2,000. T. T. Jek

Zamieszczamy z prawdziwą przyjemnością pro
jekt znakomitego, a tyle zasłużonego pisarza, któ
rego głos, zwłaszcza w tak ważnej sprawie, nie 
małą ma doniosłość Wszakze nic możemy utaić, 
że «ę z tym projektem nie zgadzamy. Przyjmu
jąc go, stwierdzilibyśmy praktycznie a w sposób 
dla sprawy pomnika niekorzystny, owo znane 
przysłowie francuskie: „lepsze jest nieprzyjacie
lem dobrego".

Niewątpliwie wszyscy w Polace pragną aby 
pomnik dla Mickiewicza był możliwie najświe
tniejszy, odpowiadał najwyższym wymaganiom 
sztuki, a zarazem i tej myśli narodowej, jana 
do wzniesienia go dała pochop. Ale również nie 
wątpimy, że gdyby pod ogólne poddać głosowa
nie : czj dziś pomnik tak i, na jaki rzeznę na
sza otać w te chwili — e n  i» ćwierć wieka
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zachować ziiuu^ krew i oczekiwać cierpliwie skon
statowania istotnego przeDiegu rzeczy."

Znan t stoli jest rzeczą, że dyplomacja rosyj 
Bka dotąd pewien fakt stroi, maluje, ozręca, do
póki go całkiem nie zmieni. Tak też uczyniła 
z utarczką nad Kuszkiem, nazywając ją „nieprze
widzianym i nieprzyjemnym wypadkiem* — jak 
się wyraził Joum. de St. Petersb.

Wszelkim przeto dyplomatycznym uspob: jan;om 
wierzyć nie wypada lub wierzyć w szczęśliwość 
nazwy, wynalezionej dla utarczki z Afganami, a 
raczej wierzyć należy oświadczeniu Moskowskich 
Wiedomosti, które d. 6 kwietnia, gdy żywa du 
sza w Europie nie wiedziała jeszcze o starciu 
nad Euszkiem, napisały. M i ę d z y  M u r g a b e m  
i C z e e z e r d ą  n i e  ma  g r a n i c .  T a m  p r z e 
t o  o b s a d z i l i ś m y  s t a n o w i s k a  p r z e d e -  
w s z y s l k i e m ,  co znaczy, żećtny sprawę rozgra
niczenia wzięli w nasze wyłącznie ręce. Nadto 
d. 7 kwietnia Mosk. Wied. zamieściły plan bi
twy nad Kuszkiem, starannie bardzo wypracowa
ny, którego autor musiał wiedzieć, ie  ta właśnie 
okolic* będzie -widownią Ważnego wypadku. Z te
go wszystkiego w ynika, iż p o s u w a n i e  s i ę  
K o m a r o w a  b y ł o  r z e c z ą  p r z e w i d z i a n ą  
i z g ó r y  u ł o ż o n ą ,  tudzież, że w Bosyi do
skonale wiedziano c marszu wojsk rosyjskich w 
okolice Pendżdchu, w celn oczyszczenia ich od 
Afganów.

A skoro jeszcze zastanowimy się nad tem, co 
Gladstone powiedział w parlamencie o krwawem 
starciu nad Euszkiem, to zdziwienie nasze jeszcze 
bardziej wzrośnie naid tym „nieprzewidzianym 
wypadkiem". D. 7 bm. kapitan Tatę donosi rzą
dowi angielskiemu o pobicin Afganów przez Ro
sjan  pod Pendżdeh. Wiadomość ta przeto szła 
do Londynu dziewięć dni, gdyż bitwa odbyła się 
■30 ra .re i. Od 17 marca Afjgauowie z miejsca 
się nie ruszyli a łtosyanie wciąż wyzywali ich 
do walki Od 17 marca do 30 upłynęło 13 dni, 
miał przeto rząd rosyjski czas do przesłania in 
strukcyj gen. Komarowowi. Jeżeli gazeta może 
się dowiedzieć o tem, co się dzieje w rosyjskim 
obozie, co tam uplanowano, to tem bardziej rząd 
o tem wiedzieć powinien. I K i t k o w  E G i e r s  
w i e d z i e l i  p r z e t o  o p o s u w a n i u  s i ę  Ko 
m a r o w a  i j e g o  p l a n a c h .  S t a r c i e  z A f 
g a n a m i  b y ł o  p r z y g o t o w a n e ,  a d y p l o  
m a c y  a u s i ł u j e  z a t a i ć  p r a w d ę .  Za takiem 
pojmowaniem rzeczy przemawia także artykuł 
Warss. Dnietcnika, który po odebraniu telegra
mu Komarowa oświadczył, iż wojbka rosyjskie 
znajdowały się w okolicy Pandżdeh od trzech 
miesięcy, oras dziwił się. że przez cały czas Af- 
gauowie Bosyan nie zaczepiali.

Przegląd polityczny.
K -'a  k,6w, 13 kwietnia

D e p u t a c y .  r u s k a ,  któ-a oddawna już wy
biera się do Wiednia, otrzymała wreszcie zezwo
lenie na audyencyę u cesarza. Deputacya ma, 
jak wiadomo, użalić Bię przed monarchą n . za
rządzoną przez kuryę rzymską reformę Bazylia 
nów u  pomocą Jezuitów, i na dokonane z ze
zwoleniem rządu czasowe oddanie Jezuitom kon
wentu bazyliańskiego w Dobromilu.

Jak wiadomo, skonfiskowano niedawno we 
Lwowie przesyłkę książek rosyjskich o tendun 
cyi prawosławnej i panmoskiewskiej,1] poświęco
nych pamięci św. Cyryla i Metodego. Książki to 
były adresowane dó redakcyi S lo w , Protonw  i 
Dila, tudzież do stowarzyszenia imienia K sezao 
wakiego i do Proświty. Redakcja D uo  oświad
cza, że o przesyłce tej nic nie wie, że ani ona, 
ani tez Prostata nie żądała tych książek, które 
zostały przez panslawiBtyczny komitet „dobro
czynny" wysłane. Dilo zastrzega się przeciw ta
kiemu nieproszonemu opiekuństwu.

Pester Lloyd donosi, te prezydent ministrów 
Taaffe rozesłał d. 5 b. m. do wszystkich namie
stników 1 i prezydentów rządów krajowych re
skrypt, w którym na podstawie umuwy zawartej 
między rządem euRtryacLim a węgierskim rozpo
rządza aby żadna władza austryacaa bez poprze 
dniego porozumienia z właściwą władzą węgier
ską n 'e  ogłaszała jakiegokolwiek węgierskiego o- 
kręgu podejrzanym o zar >zę Djdlęca Toż samo

Z wystawy.
b alu j «iąg.)

Obowiązek sprawozdawcy nie dozwala nam po
minąć wielkiego obrazu historycznego Wladyuła 
wa K o s s o w s k i e g o  „Wjazd Jadwigi do Kra
kowa". Pominąć go nie możemy dla wielorakich 
wsgiędów najpierw dla teg o , że wielkioini roz
miarami swemi i rzucającym się w owsy kolory
tem, zwraca uwagę publiczności, a w bardzo me- 
Ji znym poczcie obrazów historycznych na na
szej wystawie bądź co bąiź, wraz z „bitwą pod 
Orazą* Józ. K r z e s z ą ,  należy do lepszych. Po- 
wtóre dla tego, że zanim zawitał na naszą wy
staw ę , w objeździe po różnych miastach, obok 
surowej krytyki, spotkał się z niejedną nader 
pochlebną wzmianką. Wiele życzliwych korespon
dencji w pismach naszych , poprzedzając ukaza
nie się jego w Krakowie, nazbyt korzystnie u- 
sposobiły dla niego publiczność, dozwalają; jej 
upatrywać w nim zalety, których my dopatrzeć 
aię nie możemy. Potrzecie wreszcie, winniśmy o 
niem wspomnieć dla tego już samego, iż twórcą 
jego jest młody artysta, w łtórego niegdyś celu
jącym między rówieśnikami talencie, najpiękniej
sze pokładaliśmy nadzieje — i dotąd nie prze
stajemy pokładać. — RoBsowski, twórca naka
zanej", obrazu, który krak. Towarzystwo Sztul 
Pięknych w tym roku właśnie obrało r a premię 
•Ha człubków, owym pierwszym swoim utworem 
złożył u i ołtarzu polskiej sztuki zapowiedź tak 
niezwykłego talentu, że mogliśmy śmiało wyglą 
dać dzieła ze wszech miar znakomitego z jego 
pracowni.

Niestety, oczekiwanie to zawiodło. „Wjizd Ja
dwigi" pod każdym względem o wiele niżej stoi 
od „Skazanej". — Głębszy i z praw dziwem arty- 
stycznem uczuciem ujęty tem at, konsekwentnie 
we wszystkich przeprowadzony szczegółach; bo
gactwo pomysłów, zharmonizowane w jedność

odnoBi się też odwrotnie do okręgów austrya-
ckich.

W chwili gdy naród polski doznaje w Bosyi i 
Prusach ucisku, jakiego się w ubiegłej epoce do
puszczano chyba natychmiast po upadku zbrojne
go powstania, dzionnikarstwo europejskie bawi 
się przypisywaniem Polakom udziału w najroz
maitszych dyplomatycznych intrygach i łączeniem 
sprawy polskiej z wypadkami, które z nią naj
mniejszego nie mogą mieć związku. Zbyt gło- 
śnem echem odbiły się słowa kanclerza: cher- 
chee le Polonais. Dzienniki francuskie przypo
mniały 8ob’e, że dzisiejzy prezeB Izby pOołów p. 
F l o q u e t powitał w r. 1867 cesarza Aleksan
dra II okrzykiem, vive la Pologne! gdy tenże 
zwiedzał pałac sprawiedliwości w Paryżu. Na tem 
wspomnieniu buduje VUnivers następującą baje
czkę .

„Dowiadujemy się z najlepszego źródła, że ce
sarz rosyjski dowiedziawszy się o różnych kom
binacjach ministeryalnych, w których występo
wało nazwisko F I o q u e t a ,  zapowiedział gen. 
A p p e r t o w i ,  naszemu ambasadorowi w Peters
burgu, ii, jeżeliby deputowany, który znieważył 
jego Ojca, miał zoBtać ministrem, poseł rosyjski 
opuści Paryż w przeciągu 24 godzin. Prezydent 
rzcczj pospolitej dowiedziawszy się o tem, musiał 
usłuchać cesarza i wykluczyć Floqueta ze wszy
stkich kombinacyj."

Gambetyści w parlamencie francuskim przyjęli 
na siebie rolę opozycji wobec gabinetu B r i o o o- 
n a. Piorwtzem icn Btaraniem jest rebabilitai j a 
członków poprzedniego ministerstwa. Nic powiódł 
im się wprawdzie zamiar wprowadzenia p. F a l -  
1 i e i e s na krzesło prezjdyalne w Izbie . nato
miast udało im się jednak odnieść zwycięstwo 
przy wyborze prezesa komisyi budżetowej. Całe 
prezydyum tej komisyi dostało się w ręce opor- 
tunistom. Prezesem wybrano p. B o u r i e r ,  mi
nistra handlu w gabinecie Ferrego, a wicepreze
sami pp. L a b u z e  i B a i h a u l t ,  sekretarzy 
stanu w tymże gabinecie.

Paryski korespondent wiedeńskiej Neue freie 
Presie podaje w obszernym telegramie treść roz
mowy, którą miał przed kilku dniami z jedną 
z wybitnych osobistości w Paryżu. Zdaniem tego 
męża stanu oczekują dzisiejszych ministrów trzy 
wielkie dyplomatyczne zadania: z a k o ń c z e n i e  
s p o r u  z C h i n a m i ,  d o p r o w a d z e n i e  do 
s k u t k u ]  f i n a n s o w e j  u g o d y  e g i p s k i e j  i 
o g ł o s z e n i e  n e u t r a l n o ś c i  k a n a ł u  suez- 
k i e g o

DzL.^jszy gabinet nie zazdrości bunajmniej 
Ferrj emu sławy, jasą sobie zyskać może u poto
mności nawiązaniem układów z Chinami. Pomy
ślny pnebieg tych układów okupiono zrzeczeniem 
się kontrybucyi, która miała wynagrodzić straty 
poniesione przez Francją. Pod temi warunkami 
można jednak było zawrzeć ugodę o wiele wcze 
śniej i na Ferry’ego spadnie odpowiedzialność za 
wojnę, która do żadnego właściwie nie doprowa
dziła rezultatu.

Ugoda finansowa z państwami które gwaran
tują pożyczkę egipską, zależy już tylko od za
twierdzenia jej przez obie Izby, a pod tym wzglę
dem liczy rząd na stanowczą większość.

W apiawie saezkiej trzymać aię będzie Frey- 
cinet polityki swych poprzedników. Uznanie ne
utralności kanału może powiększyć popularność 
gabinetu, gdyż we Francji uważają kanał suczki 
za jedno z największych dzieł francuskiego ge
niuszu, a dopiero otwarcie tej drogi morskiej dla 
statków wszystkich państw będzie uwieńczeniem 
dzieła.

W końcu przeszła rozmowa na pole spraw 
europejskich. Dyplomata francuski zapewniał ko
respondenta, iż utrzymanie pokoju w Europie 
stanowić będzie główne zadanie gabinetu. W po
lityce wewnętrznej starać się będzie ministerstwo 
o zjednoczenie wszystkich giup republikańskich; 
nawet unia republikańska w Izbie deputowanych, 
która dziś nie mo2e się pogodzić z Brissonem, 
przekona się z czasem, ii  rząd nie m . zamiaru 
powiększać wpływów jednej partyi republikań
skiej kosztem drugiej. Gabinet działań będzie 
u nadziel, że przy najbliższych wyborach stron
nictwa zapomną o swych poszczególnych inte
resach , mając na okn dobro republikańskiej 
F rancji.

akcyi, ruchu, wrażenia; raeyonalny, zrozumiały 
układ, wolny od zwykłego młodym adeptom 
sztuki przeładowania i zam ętu; szczęśliwe uni
knięcie wszrlk.ch zużytych motywów i szablono
wych fig u r, godua uznania dbałość o zachowa
nie charakteru epoki; obiecujący i miły dla oka 
koloryt, perspektywa bez zarzutu, rysunek sta 
ran n y . . . wszystkie te zalety podziwialiśmy ongi 
w „Skazanej". Nie możemy się ieh dopatrzeć w 
nowym obrazie Bossowakiego.

Trudno o przeprowadzenie tematu bardziej ba
nalne od tej Icawalkaty. przywodzącej na myśl 
illuminowane fryzy ornamentacyjne; trudno o 
bardziej szablonowo pomyślane figury i szczegó
ły kompozycji. Gdyby nie ow_ żółta suknia Ja
dwigi, jaskrawością zwracająea uwagę, trudnoby 
nawet odszukać postać, któr * w tym ceremoniale, 
pozbawionym cechy wieku i kraju, główną ma 
odgrywać rolę. Na pierwszym planie W isła, na 
kterej przybijają ao brz6gu łodzie z spektatou- 
m i: am tam dojrzeć zapała ludności witającej 
swoją królowę, ani żywego zaciekawienia, ani 
uroczystego nastroju wobec tak niezwykłego wi
dowiska. Nieudolnie skomponowane grupy, a 
niepoprawne w rysunku i płaskie figury, przy
pom inaj naprędce robione illustracye współcze
snych znurzeń w naszych tygodnikach. — Brze
giem W ały ciągnie królewska kawnlkata, ale w 
jakiej od rze<i odległości, odgadnąć trudno — 
z powodu zaniedbanych całkiem prawideł per
spektywy. Wydawaćby się nieledwie mogło, że 
to przed oczyma widzów pomieszczonych na ło
dziach, przeciąga procesya świetnie przystrojo
nych liliputów. — Na,wybitniejsze w kompozy- 
cyi miejsce zajmuje gruba wierz! . nadbrzeżna 
zajmnjąca sporo miejsca na p łó tn ie, a przedzie
lająca obraz na dwie nierówne połowy, na któ
rych połączenie w jedną całość kompozycji, wy
obraźnia napróżnu aię Bili. Wymjjając zapewne 
niLpizewalczoną trudność, zasłunił artysta wierz
bą rozłożystą te partyę, która i jego wyebraźn. 
nie przedstawiała się jasno. Gzy to jednak śro

N O W A  R E F O R M A

Jakkolwiek potwierdzeń już urzędownie wia
domość o podpisaniu warunków p o k o j u  m i ę 
d z y  C h i n a m i  a F r a n c y ą ,  nie mniej przeto 
musi francuskie min ulorstwc 'sojny myśleć o 
energicznych środkach w celu zupełnego uśmie
rzenia rozruchów w Tonkinie. Dzienniki francu
skie donoszą, że nowy minister wojny oddał na
czelne dowództwo nad armią tonkińską gen. 
G o u r c y ,  komendantowi 10 korpusu. Nawet 
gdyby Chińczycy opuścili Toukiu w czasie umo
wą przepisanym, czekałoby Francuzów ciężkie za
danie oczyszczenia kraju z c z a r n y c h  f l a g ,  
które niepokoją wybrzeża rzek tonkińskich. W dal
szym ciągu będą musieli Francuzi przystąpić do 
sypania okopów dla obrony ważniejszych miej
scowości, a zarazem pomyśleć o utworzeniu siły 
zbrojnej z żywiołów miejscowych. Zamianowanie 
nowego wodza, który ma się natychmiast udać 
do Tonsinu, dowoazi, że nawet po zawarciu po
koju nie skończą się dla Francuzów ciężkie pra
ce w Tonkinie.

Ostatnia depesza gen Briere donosi o odpar
ciu ataku Chińczyków na H o n g - H o a  przez 
francuską łódź działową, krążącą na C z a r n e j  
r z e c e .

Juliusz F e r r y  przesłał redakcji Timesa pi
smo, w klór6m usprawiedliwia się wobec zarzu
tu, jakoby utrzymywał w tajemnicy przebieg u- 
kładów z Chinami. Streściwszy w krótkości wy
padki z 5 , 6 i 7 kwietnia, wzywa Ferry redak- 
cyą nmesa do odwołania jej poprzednich uwag. 
W końcu wyraża nadzieję, te  czytelnicy angiel
skiego dziennika nabiorą przekonania, iż francu
scy mężowie stanu zajmują się sprawami kraju 
sumiennie i troskliwie.

Wiadomości, jakie mamy o w y p a d k a c h  n a  
g r a n i c y  s f g a ń s k i e j ,  są dziś równie nieja
sne i niedokładne, jak były w pierwszej chwili. 
Nie wiemy nawet, czy Bosyanie zajęli po bitwie 
Qjd Kuszkiem Pendż di b , jak o tem doniosły 
Daily News, czy też wstrzymali się dotychczas 
od tego kroku, jak o tem zapewniał p. Giers po
sła angielskiego Thormona. Za tydzień będzie się 
można dopiero spodziewać szczegółowego raportu 
gen. Komarowa, a tymczasem poprzestać trzeba 
na pogłoskach, podawanych obficie przez dzien
niki londyńskie. Najefektowniejszą z nich jest 
bezwątpienia wiadomość Tim> sa o udzieleniu Ko
marowowi pochwały przez cara Aleksandra i o 
przesłaniu dekoracyi wojskowych jrgo podkomen
dnym. Byłoby to wprost zniewagą Anglii, która 
żądała udzielenia nagany generałów i. Do wiado
mości Timesa nie przywiązywano nawet w .Lon
dynie wielkiej wagi, gdyż, jak nam telegram do- 
noBi, odbyła się tam w sobotę rada ministrów, 
na której uchwalono nie zrywać stosunków dy
plomatycznych, lecz zażądać powtórnie w/jaśnien 
z Petersburga. Nctte fr. Presse dowiaduje się 
z Londynu, iż nota rządu angielskiego, wysłana 
po tej ostatniej naradzie gabinetu, ułożoną zusla- 
ła w tonie bardzo stanowczym i że uważać ją 
można za rodzaj ultimatum.

Z głosów dziennikarskich zanotować dziś wy
pada przedewszystkiem zdanie PaU Moll U-aeette, 
która w przeciągu 24 godzin ochłonęła z wojo
wniczego zapału. Dziennik ten nie liczy wiele 
na przyjazue usposobienie emira Afganistanu i 
nie spodziewa się, by wojsko angielskie uzyBkało 
pozwolenie na przemarsz przez jego kraje. \V tem 
właśnie widzi PaU Mail Gasette rękojmię po
koju, gdyż nie przypuszcza, żeby wodzowie an
gielscy zapuścili się w głąb Afganistanu wbrew 
woli Abdurrahmana. Yossische Ztg donosi, że 
rząd niemiecki ofiarował zarówno Anglii jak i 
Bosyi swe usługi na wypadek, gdyby te państwa 
zechciały zgodzić się na wyrok sądu polubo
wnego. Inne dzienniki, a między niemi Kr< u* • 
Ztg, zaprzeczają tej wiadomości.

Angielski korespondent Gasety Kotońskiej tak 
pisze o stosunkach w M erwm :

„Anglicy zb jt wielkie znaczenie przypisują 
oułkownikowi \  l i  k a n o w o w i, gubernatorowi 
Mer w u, uważając go z» Sprężynę całego ruchu. 
Z pochudzenia jest on Azyatą, rodem z Dagesta
nu, a wyznania mahometańskiego. Właściwe jego 
nazwisko jest A l i  C h a n ,  a ztąd powstała ro
syjska forma Alikanow. Nauki pobierał on w Ty- 
flisie, następnie wstąpił do wojBka; doszedłszy do 
rangi pułkownika został zdegradowany z powodu

dek godny dzieła podjętego na seryo — ośmie
lamy się wątpić.

Być może, iż zbyt Burowo oceniamy ten o- 
b raz , znajdujący swoich obrońców . wielbicieli. 
Niech nas tłómaczy wysokie wyobrażenie, .kie 
mieliśmy o talencie tak sympatycznego artysty i 
wygórowine nadzieje, z któremi wyglądaliśmy 
pojawienia się zapowiedzianego w nader obiecu
jący sposób obraza. Spodziewamy s ię , że po tej 
próbie, której niefortunny rezultat artysta sam 
pewnie najlepiej ocenia, do skromniejszych i 
wdzięczniejszych zabierze on się tematów, do
zwalających rozwinąć z większem powodzeniem 
bogate zauoby jego talentu.

Obraz, którego architektonika rysunkowa pizy 
jemnie dziai i na zmysł estetyczny, a którego 
żywy, lecz niejaskrawy koloryt oko widza wabi 
sdaleka, posiada zaletę niemałą i tam cenn ej- 
Bzą, że zbywa na niej niekiedy znakomitych mi- 
strzów utworom. Powinszować można artyście, 
jeżeli z jego pracowni wychodzą dzieła, które 
na wystawie Bztuk pięknych nęcą ku Bobie wi
dzów, bardziej od umieBzozunycb w icL sąsiedz
twie obrazów, lepszego m erŁZ pęzla. Powinszo
wać można artyście tem bardziej, jeśli ta zaleta 
jest nowym nabytkiem j^go artystycznego rozwo
ju. — Jest ona niezaprzeczeuie nowym nabyt
kiem i świadectwem rzeczywistego poBtępu w o- 
brazie Witolda P i w n i c k i e g o :  „Enni Rze
wuski w Saw rania, przyjmujący gości". O po
stępie tym wątpić nikt me będzie, kto zapamię
tał ostatni obraz tego artysty , widzimy na na
sze wystawie: „Przeprawę Lisowczyków przez 
Ben". — Lecz nietylko pod względem pierwsze
go wrażenia kolorystycznego, co ważniejsze, u- 
kładeoi kompozycji, zrozumiałe. n» pierwszy 
rzut oka, stoi ten obraz niezaprzeczenie o wiele 
wyżej od poprzedni ih mtodego artysty 

Obol tych zalet, nie brak błędów w obrzzie.

pojedjuku, odznaczywszy się jednak przy zdoby
ciu Merwu, gazie przebrany za kupca dostał się 
do miasta, odzyskał aawny stopień. Od tego cza
su stara się on ciągle o podtrzymywanie niepo
kojów między Turkmenami. Przeszłego roku od
wiedzał Alikauow generała Lumsdena w £art. 
ksie. “

Ten sam korespondent donosi, że s p o t k a 
n i e  w i c e k r ó l a  I n d y j  z e m i r e m  A f g a 
n i s t a n u  nie odbyło się tak pomyślnie dla An
glików, jak sobie tego życzono w Londynie. E- 
mir nie odwzajemnił się bowiem podarunkiem za 
kosztowną broń, którą mu wręczył lord Dufferin. 
Dopiero obopólna wymiana broni bywa w Afga
nistanie oznaką stałego przymierza.

P o w s t a n i e  w K a n a d z i e  nie przybrało 
dotychczas większych rozmiarów, chociaż z wielu 
okolic dochodzą wiadomości o meetingach, na 
których uchwalono liczno zażalenia. Osadnicy na 
terytoryum A l b e r t a  zażądali od rządu sprawie
dliwszego rozdziału ziemi i dopuszczenia ich do 
zasiadania w Izbie leprezentantów. Przewodni 
czący meetingu wygłosił przytem zdanie, że mię
dzy dzikiem zwierzęciem a osadnikiem tu tylko 
istnieje różnica, iż na zwierzęta nie we wszyst
kich porach roku wolno polować, podczas gdy 
osadników przez cały rok ścigają urzędnicy i po- 
licyaiici.

Inspektoraty przemysłowe.

Na mocy ustawy z dnia 17-gc czerwca r 1883 
weszłj w życic inspektoraty przemysłowe. Jest 
ich dziewięć. Galicya z Bukowiną tworzą okręg 
inspektoratu siódmego z siedzibą we Lwowie i 
obejmują przestrzeń 88.959 45 kilometrów kwadr, 
z 6,530.578 ludności. Czynność inspektorów roz
poczęła się dnia 1 lutego r. 1884. Obraz jej 
w ciągn pierwszego roku urzędowania złozono 
i* ogłoszono wlośuie w „ S p r a w o z d a n i u  e. k. 
i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z c z y n 
n o ś c i  u r z ę d o w e j  w r 1884“. Sprawozda
nie to, złożone ministrowi handlu przez inspe
ktora centralnego dra. F. Migerkę, obejmuje spo
ry tom w wielkiej oktawie str. 3 ł0 , zawiera 
sprawozdanie ogółowe tegoż inspektora centrai 
uego i sprawozdania szczegółowe dziewięciu in
spektorów krajowych z dodatkiem dwu indeksów. 
Każde ze szczegółowych sprawozdań składa eie 
znowu z następujących ustępów: Pogląd ogólny; 
stan i urządzenie pumieszkań dla robotników i 
lokalu, gdzie się odbywa praca lub uiządzona 
jest fabryka; — zarządzenia dla ochrony zdro
wia i życia robotników, i wykaz wypadkĆw wraz 
z uwagami; — robotnicy wedle płci, wieku, cza
su zajęcia i t. p . ; — wykaz robotników, prze
pisy pracy, z a p ła t zarobek, przerwy w pracy, 
kasy ztpuuióg i t. p . ; —  wykształcenie zawodo
we młodzieży ronotniczej; — stosunek z wła 
dzami; — ekonomiczne położenie robotników. 
Wszystkie te szczegółowe sprawozdania ułożone 
są według nurm podobuych, jeduak różne są co 
do rzeczy, jak różne są warunki miejscowe i wogó- 
ie stan przemysłu w krajach poszczególnych.

Poniżej podamy w krotkiem streszczeniu obok 
wykazów i sprawozdania ogólnego, wykaz i spra
wozdanie o Galicji. Sprawozdania powyż izo tale 
ogólne, jak szczegółowe nie dają bynajmniej cał
kowitego obrazu stanu przemysłu, bo zawierają 
tylko rzecz o tych fabrykach i zakładach prze
mysłowych, które inspektorowie zwiedzili. Z nem 
zastrzeżeniom należy czytać niniejsze streszcze
nie. Dla ułatwienia przeglądu sprawozdania roz 
różniają trzynaście gałęzi zatrudnień i pracy do
glądanej: l)produkcyą surową kepalną, 2) prze
rabianie meuli. 3) wyrób maszyn, narzędzi, a- 
paratów, instrumentów i środków przewóz .wych, 
4) wyroby z kamienia, ziemi, gliny, szkła, 5) 
wyroby z drzewa, kości, kauczuku i t. p. 6) 
wyroby ze skóry, szczeciny, włosów, pierza, 7) 
przemysł tkacki i lapicerski, 8J krawiectwo i 
modniarstwo, 9) wyrób papieru, 10) sporządza
nie środsów spożywczych, l l )  przemysł chemi- 
cznj, 12) budownictwo, 13) poligrafia i prze
mysł artystyczny.

Zakładów wszelakiegu rodzaju zwiedzili wszyacy 
inspektorowie w całej Austryi razem 2564, in
spektor galicyjski p. a rn u lf Nawratil w Gal.cyi 
i Bukowinie razem 297. Tak pierwsza jak i dru-

W rysunku nie jedno wytknąćby się dało, po
cząwszy od konia z wyciągniętą szy ją, ktorego 
zresztą ustawienie jest pełnem dobrze obmyśla
nej ekspressyi. Krajobraz po lewej nasLyt nie
dbały i szablonowy; wyrazy iwarzj gospodarza, 
gości i służby (z wyjątkiem może teorbanisty) 
ibyt mało mówiące, konwencyonalma uśmiech
nięte; w ug. upuwaniu natłok, brak miejsca; po
staciom brak plastyki i zachodzą one na siebie 
w sposób nietylko nieusprawiedliwiony, ale wręcz 
niemożebny a mozaiza kolorystyczna te] partyi 
baraziej to jeszcze czyni rażącem.

Mniej szczęśliwym pod każdym względem na
zwalibyśmy tegoż artysty „Taniec kozaków przy 
ogn.sku*. Obraz ten a laczej ta kompozycya po
jawiła Bię na wystawie najpierw w większych, 
później po raz wtóry w mniejszych rozmiarach. 
Obib edycye znalazły nabywców — podobno 
z Ukrainy; świadczy to , iż uaało się .rtyscie 
w tym obrazie pochwycić trafnie pewne rysy 
charakterystyczne, które mu nadają osobną war
tość dla osób umiejących się ich lepiej od nas 
dopatizeć. Nieocenione uchodzą one uwadze osób 
ni, obeznanych bliżej z oharak terysty 1« ludu, który 
jest przedmiotem tego obyczajowego obrazka.

** *

Żywo mają wszyscy w pamięci piękny obrazek 
rodzajowy Z y g m u n t a  Aj  d u ki  ew i c z a : „Po
wrót do konwiktu". Zyskał ou powszechne uzna
nie a i my nie szczędziliśmy mu oklasków. Po
jawił się na wystawie w kwietniu 1884, a od 
tego czasu kilka innych kontnszowych obrazków 
tegoż artysty przesunęło się nam przed oczyma 
w Sukiennicach: „Stary ^uga", , U rejenta*, 
„Mały rycerz", „Przed drzwiami trybunału". Ża
den z mch nie dorówna wartością Kompozycji 
i starannością wykonauiz pierwszemu. Ani w nich 
tej co w pierwszym świeżości pomysłu aui tej 
trafności spostrzeżenia, tej żywej charakterystyki, 
tej prawdy pochwyconej — jak to mówią: na
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g& z liczi przytoczonych, oraz wszystkie te, któ
re poniżej przytoczymy — ostrzegamy o tem 
z góry — nie dają bynajmniej dokładnego sta
tystycznego obrazu przemysłu, chociaż się doń 
bez wątpiemu buidzo zbliżają, bo oprócz zwiedzo
nych zakładów, niekiedy nawet po kilka razy 
według uznania i potrzeby, — mogły się znaieść 
zakłady, których z braku czasu nie można było 
zwiedzić lub które n% razie nie zasługiwały na 
baczniejszą uwagę. Pod tem zastrzeżeniem po
dajemy dalsze cyfry.

Ne wszystkich zwiedzonych zakładach było 
r o b o t n i k ó w  razem 227.930, w Galicji z Bu
kowiną 11.349; na jeden zakład wypada zatem 
w caiei Austryi po 8 8 ‘8 robotników, w Galicyi 
po 38-2. To daje puUiekąd miarę do ocenienia 
stanu przemysłu w kraju. Najwięcej przemys!o- 
wemi są oprócz samego Wiednia z przedmieścia
mi, gdzie zakładów zwidzonych jest 359 z 31.124 
robotnikami, a zatem po 86‘7 robotników na je
den za!:ład — okięg II, składający t ,< z Auslryi 
Niższej bez Wiednia, z Austryi Wyższej i z 
Salzburg* W tym okręgu liczba zakładów 
wynosi 202 z 28.511 roDotnik-jr, (137 na 1 
zakłod), dalej okręg IV z 210 z_kłajam. i 
26.84? robotnuami (127-8 na 1 zakład), i okręg 
Y z 327 zakładami i 41.896 robotnikami (128 J 
nu 1 zakład.) Okręg IV, V oraz III  leżą w 
Czechacn.

Co do p i c i  i wi eku,  było w całej Austryi 
i o b o t n i k ó „  męBkich razem 154.305, między 
tymi starszycn ..ad 16 lat — 142.686, reszta 
młodU, — robotnic żeńskich razem 73.625, mię
dzy temi starszych n td  16 lat 65.825, ree^ta 
młodsze. W Galicyi z Bukowiną męskich razem 
8647, między tymi starszych nad 16 lat 8162, 
żeńskich 2702, między temi starszych 2631. 
Z tego widać, że liczla robotnic w całej Austryi 
wynosi prawie pułowę robotników męskich, w 
w Galicyi zaś nie dochodź; części trzeciej.

Co do liczby i siły m o t o r ó w  w zakładach 
fabrycznych zwidzanych było w całej Austryi 
maszyn parowych razem 2248 o sile 70.855 ko
ni, w Galicyi z Bukowiną lb7  o sile 3830 ko
ni, t. j. jedna maszyna w całej Austryi miała 
w przecięciu siłę 81 5 konia, w Galicyi zaś 
23-2. — Motorów, poruszanych wodą było w 
użyciu w całej Austryi 1255 o sile 325*77 ko
ni, w Galicyi z Bukowiną 44 o sile 746 koni 
Innym sposobem poruszanych motorów w Au
stryi 91 o sile 433 koni, w Galicyi z Bukowi
ną 2 o sile 10 koni. Bez wszelkich motorów 
było w Austryi zwiedzanych zakładów 791, 
w Galicyi z bukowiną 170. ęO. d. n )
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W sprawie pomnika Mickiewicza warszawscy 
csłonkowia komitetu budowy odbyli 7 b. m. posie
dzenie przedwstępne tj. przed gremialnemi obradami, 
na które zwołany został komitet de Krakowa na 16 
b. m Obecni byli wszyscy członkowie zamieszkali 
w Warszawie, oprócz nieobe negc chwilowo p God
lewskiego, a więc pp. Jeuilte. Koenig, hr. Kossa
kowski, Leo. Nagórny, Noskowski, Pług, br. Prze- 
żdzieck (człon is jury), Szymanowski, Zawisza i Za- 
leani Kazlmi«ra Większoić ezłonków oświadczyła się 
za o g ł o s z e n i e m  n o w e g o  k o n k n r e u ,  gdy* 
w Warszawie, jak i w wielu innych miastach, pro
jekt p. Dy kas. nie zjednał 8obie względów. Na po
siedzeniu odrzucono zam.ar powiększenia składu war
szawskich członków komitetu przea przybmnie kilku 
budowniuzyoh i rzeźbiarzy, o ozem dosyć stauowczo 
mówhno, jako o rzeczy niezbędnej. , Uchwała war
szawska odpowiadająca w zasadzie słusrnym wyma
ganiom ogółu, znaleźć powinna zwolenników w gro
nie pozostałych członków komitetu bndowy.

Koło lit.-art krakowskie, imien ny izauswn eo 
swojego prezesa p. Juliusza Kosst ka obchodzić bę- 
d ie wspólną kolaoyą w przyszłą srode.

t  Ostatni ofleor bohaterskich „czwartaków"
poruoii ik 4 pułku liniowego, b którym głosi pieśń 
„Tysiąc walecznych przysięgli ryoerzy", . p. Ju
lian herlL I  nr nawa Malozewski, kawaler złotego 
krzyża yirtuti militan zmarł we Lwowie w 83 ro
ku zyci a. Z jego 2gonem poszedł do groLu ostatni 
wódz waleosnego pułku 1 Zmarły otaczany powszech
nym szacunkiem, gospodarował przez długie IatL na 
własnym zagoni a w brzołanakiem.

uczynku. Tamten przemawiał jak żywy, ta mil
czą jak „żywe obuzy* ustawione z modeli. Sce
ny to po większej części obojętne, nic nie mó- 
wiąte a przedstawione w sposób obojętny, chło
dny, lia spi aw .tjący żadnego wrażenia. — A ta 
gis ów.aleł i eieai, to tło architektoniczne, ta 
perspektywa powietrzna, te akeesorya starannie 
wypieszczone w każdym szczególe, które pierw
szemu obrazkowi tyle nadaw Jy wdzięku, tego 
nie znajdujemy już w następnych. Życia tego
i prawdy jaką się pierwszy odznaczał, napróżno- 
by szukać w dalszych. „Stary sługa" pociąga 
z nich może jeszcze uajbardziej. „Małr rycerz" 
liczy także zwolenników, figury jednak w tym 
obrazku Zanadto przypominaią ustawionych mo
del.: brak im swobody i naturalności — z wy
jątkiem może jedynym służącego, przypatrującego 
się z za stołu przymróżonemi oczyma z zadowo
leniem paniczowi. On jeden budzi pewien inte
res, bo on jeden w obrazku interesuje się tą 
sceną domową, bawi gc ten malec przybrany 
w ciężki rynsztunek, może za jegc namową lub 
pomocą. Zawiódł go jednak oczekiwany efekt tej 
maskarady: inne figury obrazka nie zdają się zbyt 
ubawione ani ucieszone tym konceptem , mają 
one minę uawpół znudzoną, bezmyślną, jakby 
„pozowały" albo zasiadły do fotografowania. A j e 
dnak był to tem at, który dałby się lepiej roz
winąć.

Tożsamo izec można o obrazku: „Przed drzwia
mi trybunału". Obrany przedmiot podawał arty
ście skarb prawdziwy, kopalnię niewyczerpaną 
charakterystycznych scen i typów. To co z niego 
zrobił arty sts , najskromniejszym zaledwie odpo
wiedzieć może wymaganiom Scena przedstawio- 
ni jest obojętną, nie tłómaczy się jasne, nie bu
dzi żadnych myśli i domysłow, me sprawia ra
dnego włażenia. Jest to jedna z scen tuzinko- 
wych, nic nie mówiących, które chyba przy na
der wytwornej, misternej technice mogłyby mieć 
„akiś urok. P.
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Z powoda zgonu ś. p. Malczewskiego Kuryer 
lwowski otrzymał następujące pisuio: Szanowni ko
laży  ! Co raz więoęj uszczupla się nasze grono 
Dnia 10 zwietnia cpusoił nas Juliusz M^.czewsKi 
oficer i pułku piechoty, ozdobiony Krzyżem oirtuti 
toilitari, jeden z najwaleczniejszych bojowników w 
wojnie o niepodległość w r. ±831, Gdybym nie był 
przykuty do łoża dętką słabością, wypowiedziałbym 
nad grobem słowa ozoi, oddając hołd waleozności 
iołniei«a, a zaonosoi charakteru obywytela kraju.— 
Do Was zaoni weterani zwracam się z prośbą, złóż
cie osobiście ten wieniec na grobie zasłużonemu ko
ledze, a mnie pozwólcie w łoiu ckreślió tych kilka 
wiorsty dla uczczenia pamięci Juliusza Malczew
skiego, a akt .d*.jąc jego zwłoki do tej ziemi, po
wiedzcie niech ona mu Dęazie lekką, którą on tak 
kochał. — Cześć ś. p, JuLuazuwi! Waleryan Po- 
dlewski.

Na pamiątkę ocalenia Krakowa od pożaru w r. 
1306 odprawionem zostało dzisiaj w kościele św. 
Floryana wedłng dorocznego zwyozaju solenne na
bożeństwo.

Statut kasyna powszechnego zyskał potwier
dzenie namiestnictwa.

P. Boborykin, jeden Z pierwszorzędnych publi
cystów petersburskich, komedyopiatrz i ceniony kry
tyk teatralny, bawił w sobotę w Krakowie i obeonym 
był na przedstawieniu w teatrze.

P. Arklowa po ukończeniu szeregu występów na 
scenie opery warszawskiej, da się słyszeć w Krako
wie w koncercie na dochód Towarzystw- św. Salo
mei odbyć się mąjącym. '

Przeciw założeniu pływalni przy wylocie uLcy 
Karmelickiej, o ozem niedawno dbowatiśmy, oiie- 
aioiiym został do władzy protest ze strony mie
szkańców Czarnej wsi, obawiających się możliwego 
ubytkn wody potrzeonej im do celów gospodarstwa.

Koncert pianisty p. Aleksandra Miohałowskiego, 
zapowiedziany na przyszłą środę, został odłi żonym 
na d. 22 b. m

Koncert na dochód zakładu św. Józefa dla osie
roconych chłopców, w którym biorą udział: hr. Jó
zefo Michalowaka, p. Jan Fnchs i p Franciszek 
Bylicki, oraz orkiestra miejska pid dyrekcyą pana 
Wrońskiego, odbędzie się Btanewczo w piątek 17 
b. m. w sali hutelu Saskiego o godz. 71/* wieczór. 
Biletów dostać już można w księgarni p. Krzyża
nowskiego; a program koncertu ba dzo urozmaicony 
rówL cż jak i cel dobroczynny zapewnia zachęcą pu
bliczność do licznego udziału.

t  Wiktorya z nr. Mieroszowskicn hr. Dem
bińska zmarła dniB 12 kwietnia w Radzisznwie 
fiisportai ya zwłok z parafii radziszewskiej na cmen
tarz krakuwski do giobów familijnych odbędzie eię 
d 15 kwietnia

Zmarli, w Kobylopolu pod Poznaniom zmarł we
teran wojsk polskich z r. 1831 ś. p. Józef Myoiel- 
ski. najstarszy ozłonca rodu, Nestor wielkopolskiego 
obywatelstwa, człowiek prawego charakteru. wzór 
obywatela patryoty. Cześć jego pamięci.

Nietakt. Na postępujący przez ulicę Wesołą kon
dukt pogrzebowy 4 letniego synka Radcy miejoKiego 
dra Pareńskiego, najechał w sobotę pewien wyższy 
oficer z pułku arlyleryi. Jeździec konia nie zatrzy
mał, ale z cygarem w ustach wjechał między tru
mnę, duchowieństwo i licznie zebraną publiczność. 
Może zachowanie się tego rodzaju, narażające na 
wywoła niesłnsiucgo oburzenia w publiczności, wydać 
się może komuś szczytem odwagi, synowie atoli Mar 
sa, szanujący godność stanu swego, szukać zawsze 
hęoą tpneobnośoi do odznaczenia się — na inn»m 
polu.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Zagoi Maryanuę 
za kradzież rćżnyoh wiktuałów. Poprawę Wincen
tego za złośliwe uszkodzenie cudzej własności, Ko
złowskiego Romana za kradzież popełnioną w Maeh 
ri9ch Ostrau, Kurka Jana poszukiwanej, przez sad 
krajowy, Sokołowskiego W tolda z Olble powiatu 
kowelskiego, gnberuii mińsziej za osznstwo popeł
nione prze: wyłudzanie sukien męzkich i obuwia od 
tutejszych przedsiębiorców, Hupertownę Kajlę i Po
rębską Maryę za uszkadzanie drzewek na plantach, 
Wojtaszek Annę i Petlowszą Katarzynę za zgeuzo- 
nie pnbliczne, Potocznego Ludwika z Międzyczer- 
wiennegc za Kradzież palta z przedpokoju przy ulicy 
Starowiślnej zarazem odebrno od Heima Plesnera
tandeoiarza palto bronzowe zimere obszyte iarobą 
przy kołnierzu — które Potoczny wraz z Janem
Węgrzynem sastawili u Plesnera palto to pocho
dzić musi z kradzieży na szkodę niewiadomego do 
tąd wraśoiciela.

T E A T R .

(„Friebfc“, komedya w 5 tktuch Kizimierza Zalew
skiego Denefis pani Bronisławy Wolekiej.)

Przybyły przed laty pod chmurne nasze niebo, 
nad ;zapą Wisełkę, ubogi niemezrna Wiese, pracą, 
zapobiegliwością, oszczędnością, a podług zapewnień 
j g o  spadkobierców i niesłychanie rzadką uczciwo
ścią, zdołał zebrao znaczny majątek. Wobec tvlu 
przyra.oiów, ani się dziwić, am zazdrościć, iż for
tuna sprzyjała na polskiej ziemi potomkowi Krzyża
ków. Dziwnem przecież a i przyjemnem zarazem, 
że ów Wiese nie uważał kraju, w któi/m zbierał 
grosiwo ra pół Azię, a ludzi z którym, ółngo iył 
jak z landsman-m., za barbarzyńców Wyjątkowy 
*■00 i nii stety coraz fźEdsży w legionach dzisiejszych 
kulturPraegerów nastrój jego umysłu, wywołała słu 
sznie się tern chełpiąca jogo żona Rozalia (p. Wol

ska), ko była ona Polką. Polsaie kobiety stokroć 
większymi tryumfami chlubić się mogą Wiese u- 
marł pozostawiając wdowio z trojgiem dzieci ma
gnacki majątek. Matka pragnęł- tyizo ezczęścia dzie
ci. Wyobrai-ra sobie wiaocznie, iż przez majątek 
zdoła zapewnić im trwałą pomyślność — to też pie
niędzy nigdy im nie żałowała. Dorosłą starszą cór 
kę Katarzynę (p. Kałużyńska) wydała za szlachcica, 
sukcesora „trądycyi zasiugu swoich przodków i li
cznego zbioru ich portretów, Henryk- Poniewskiego 
(p Sobiesław). Paunie fabrykantównie podobał się 
światowy panicz, a dla rycerskich jego przodków 
znalazła sentyment w swem sercu. Córka plebejj- 
aza została żoną sztachetki obdarzonego narowami 
magnatów. Świat utrzymywał, iż mąż jej został ku 
piony — na obliczu jednak potomka rycerzy nie 
wywołało to rumieńca. Karmazyny eoraz rzadziej 
kraśnieją w takich razach. Z małżeństwa tego nie 
było potomstwa wbrew wszelkim teoryom krzyżowa
nia ras. Brat Katarzyny Alojzy (p. Zapałowicz) w 
plebdju8zowskiem zaoietrzewienia utrzymywał, iż 
arystokratyczna krew jego szwagra w biegu pokoleń 
poprzedników tak się przepaliła, iż potomek me mo
że mieć kwalifikacyi na ojca. Czy miał racyą trudna 
odpowiedź; dosyć, że bocian niechciał nawiedzić 
domu młodyoh Poniewskich, a wskutek tego pani 
miała ozas słuchać szablonowych frazesów buduaro
wego lwa hr. Tołubskiego (p. S loki), a pan, miał 
czas przyjmować w swym domu awanturniczą pauią 
de Vuugars (p. SułKowaKa) i sposobność trącenia 
dla niej kolosalnych jum.

Opróoz wydanej sa mąż, Wieeowa ma drugą cór- 
Kę, Fryderykę (p, Pyssnik), osóbkę młodą, nieco 
soidłą i sentymentalną, jiusmie zreuzią trzymaną 
przez autora na drugim planie sztuki — a i ta pa
nienka daje do zrozumienia, iż nie byłoby oburzoną 
gdyby wspomniany właściciel diiewięciopałkowej k ;- 
rony, oświa Iczył się o jej rękę tj. posag.

Zięcia i syna mianuje Wiescwa dyrektorami pro
wadzonej po nieboszozyka mężu fabryki, u nich za
strzega sobie dożywocie, lokuje posag Fryderyki w 
akcyaeh ich przedsiębiostw, a w ten sposób oddaw
szy im majątek po lctach żoudnuj ciężkiej pracy, 
używa wytchnienia, wierząc w szczęście dzieoi, a 
radość swoją barwnemi słowy opcw.ada staremu 
przyjacielowi Żarskiemu (p. Werner).

Jak ćmy do św.atła, du zamożnego domu szczę
śliwych dorobkiewiczów zlatuje się talanga wątpli
wych, lub zdecydowanie lichych kieatur. Rej mię
dzy niemi wiedzie baron Tuczyteżuamzykiewioz (p. 
Arwmj, doskonale pochwycony a znany zkomedyi te
goż autora p. t. „Górą nasi- typ karotera, pieeze- 
niarz handlujący przy tern winem, cygarami i „wszyst- 
kiem1*. Oprócz niego uwijają się niby szlachcic, ży
jący z lichwy Kapustowski (p WójcicKi), patagoń
ski konsul finansista Rubenstck (p. Glikson), — 
także osobistość z finausowego świam zięć skąpego 
bogacza R kobsohn fp. JejJe) posiadający śpiewają
cą żonę (p. Guerard) i wreszcie pełen nadziei sy- 
nalek mąJrej mamy Pękalski (p. Konopka).

Figur te, z wyjątkiem barona, kreślone są szki 
eowc i nie wpływają na tok właściwej akoyi, a są 
jakoby tłem na którem autor maluje główne posta
cie. Tło tasie bardzo jest interesnjącem, a tern 
więcej jeszcze, iż finansiści zdradzają semickie po
chodzenie.

Figurą nader sympatyczną i rzeczywiśoie z nie
mieckiej krwi i kości złożoną, jest bliski krewny ro
dziny Wiesćw, Krzysztof Wiese (p. Frenkel) Nie
miec roztropny a fabrykant i handlarz mydeł nader 
sumienny. Obywatel ten s nad Sprei czy Elby, nie 
nlega spolonizowaniu a jest uczoiwym człowiekiem 
i przytem dojkonale znającym się na wartości pie
niędzy. Syn jego Gottlieb (p. Feldman) uległ już 
procesowi smiany zewnętrznych oech narodowości i 
ma się ku kuzynce Fryderyce, na oo i ojoiec się 
zgadza.

ZbogaooDy przez małżeństwo szlachcic Poniewoki, 
co mu łatwo przyszło jeszoze łatwiej wydaje, — 
posag żony roztrwania szybko, a jedną z najgłó
wniejszych rubryk jego rozchodów, są wydatki na 
panią de Vaugars.

Tł pani de Vottgars, w komedyi polskiej jest 
kreacyą całkiem nową i oryginalnie pojętą. Bywa 
ona w domach Wiesów i Poniewskich, z francuską 
zręczuośoią wyzyskuje męża Katarzyny, a zachowa- 
niem się, zaeksuentryoznem w nalonie i rozmowami 
nazbyt lekkiej treści budzi w przyzwoitych ludziach 
pewne wątpliwośoi co do swej reputaoyi Mówią o 
niej, iż jest Folką wychowaną we Francji, ma 
ona wiele z paryskiego pół światka, zdradza wszakże 
ton i obycie sif! z prawdziwie dystyngowanem towa
rzystwem. Komplikacya ta wraz z kaskadą wytwor
nie napisanych, a nieco oynicznie wypowiadanych 
zdań, czyni z niej postać typową, wymagającą wiel
kiego zasobu artystycznej intuiuyi, inteligencyi, a 
przedewszystkiem — miary

Dzieci Wiesów wychowane były bez trosk o chleb 
powszedni, nie przeszły żadnej szkoły żyda, nic 
miały sposobność w domu rodz.ców dorabiających 
się majątku otrzeć się o „towarzystwo1*. Jest to 
starą i dowiedzioną prawdą, iż dorobkiewicze wule 
wydawać zwykli na edukaoyę swych dzieci, aby 
zapewnić im stanowisko odpowiednie, a częściej 
przenoszące ich położenie majątkowe. Tymczasem 
czysto kupieckie a wcale nie pedagogiczne to wy
rachowanie najczęściej zawodzi. Syn czy córka, zawsze 
syci, zawsze zadawaluiający swoje kaprysy, , rzesy- 
cają się a w miarę lat, kaprysy wzrastają a na ich 
zaspokojeni nie wystarozaią tysiące, często set, \ 
tysięcy.

Tej starej prawdy jaskrawą ilustrację daje autor 
w Alouym Wiese. Młody, niepozbawiony szlachetnych 
porywów, wszedłszy w' grono lichych a błyskutli- 
wyeh, uuwych dla sienie ludzi przegrywa on po 
kilkanaście tysięcy na jedną noo w klubach, opłaca 
usługi pieczeniarza barona, a bez skrupułów i wyrzu 
tów powraca nie trzeźwo do domu po bezsennej 
nocy. Uspakaja się śniaaaDieir w towarzystwie ba 
letnie i dobią marką szampana. Irytuje go szwagie- 
rek wioaący mniej więcej taki sam żywot, lecz iry
tuje ze względu na siostrę którą ou Kocha, a podej
rzewa ii ject zdradzaną

Obąj oni sprowadzają łatwą zresztą do przewi
ązania katastrofę, bankructwo firmy i ewentualne 
przejście jej w ręce Niemce Friebego. o którym jest 
mowa w sztuce, jako o zaciętym wrogu Polaków, 
czyhającym na upadek fabryki pionerze echt-krzy- 
żack!ej cywilizacji. Kulminacyjnym punktem sztuki 
jest wiadomiść otrzymana p.zez Wiesową od ro
zumnego, a przecież sofbiyczne wypowiadającego 
teorye, uczciwego i sympbtyezn -go charakteru bu
chaltera fabryki Dobka (p. Rygier) o faktycznym 
stanie rzeczy. Rozpacza ona i postanawia sama ra
tować byluacyą, lecz położenie jej arcy-trudne.

Wskutek wyrzutów świ kry Poniewaki nie traci 
fantazyi; po pysznej scenie, w której sukcesor „tra 
dycyi zasług1* składa dowody wstrętnego cynizmu, 
opuszcza on Wiesową, prze»tajj byó dyrektorem 
fabryki i na własną rękę prowadzi finansowe ope- 
raoye, okłamując kogo może. J go zły duoh, pani 
de Vaugars, dalej składa mu wizyty i staje się przy
czyni) zniszczenia rodżifcnego ogniska, gdyż Katarzy
na go opuszcza, a Alojzy wyzywa na pojedynek; 
Niepr*owidziane jodnałf przez Poniewskiego ban
kructwo nie pozwala im , jak pragnie, zabić szwa
gra, leoz zmusza do ucieczki.

Zrujnowanej rodz.nie W.esów* przychodzi z jaką 
takj pomocą dawny przyjaciel, szlachcic Żarski, a 
w chwili niepewności, cay uda się zaspokoić wie
rzycieli i uratować fabrykę, a dla Honoru Katarzyny 
zapłacić długi zbiegłego jej męża, jako kara za grze
chy leKKomyślności, zjawia się przy końcu sztuki 
dawno przejmnjąca wszystkich obawą postać Ftie- 
lego. który goiów zapewne zagrabić wszystKO, z za
dowoleniem szydząc z polskiego gospodarowania.

(.Dok nąst.)

00 00 do 00 00, [kakurudza stara 6 00 do 610 , 
kukurudza cinąuautin 0 00 do O-00, kukurudza nc 
wa 4‘50 — 5 70, kukurudza na miesiące zimowe 
0 '0 0 —0'00, kukurudza na, m-j-czerwieo 5 75 do 
S'80, cinąuantin na mp„-czerwiec 6 05—6*10, ku
kurudza uzerwiec-wrzesień 0‘— do O1—. Koniczyna 
50 UO —60 0C, kopi 32 -  do 38*—, hreczka 0*00 
do 0 -00, spirytus 10.000 litr Czerńiowce, Kocmań. 
Seret, Suczawa 26'40 do 2&-90, na marzec-pa- 
ździernik — •—.

WMohm  Ditilmr, litniic i artystyczne.
Nowości literackie. (Historya literatnry).
— B e ł  c i t  c w s k i dr. Adam : Pierwszy scenicz

ny pisarz polaki, ks Franciszek Bohomolec, S. J. 
(Nadbitka z AteneunĄ Warez. 1885.

— B r a n d  es Jerzy: Odczyty, wypowiedziane w 
lutym 1885 w Warszawie. (Literatury skandynaw
skie w XIX wieku. Romantyzm we Franoyi). Od
bitka z (rw*. PolsJe. Warszawa 1885.

— D u o h i ń s k s  Seweryna: Jan Kochanowski, 
odozyt miany w Paryżu 1884. (Odb. z N. Reformy). 
Kraków, 1884.

Przed odjazdem w.ylk Krzyż orderu
gwiazdy indyjskie,, czeuj Lył bardzo uradowany. 
Na dworcu przemawiał do -ifiemrów i wyiażił się, 
iż go to bardzo cieszy, że w czasie swego po
bytu w Rawu.ipjndi widział wojsko, ąngietskie ; 
w końcu oświadczył, iż mą .ęadzieję, że przy
jaźń między Afganistanem a Lndyami będzie

Dział ekonomiczny.
Ankieta rybacka, która jak donosiliśmy, odby

ła się w sobotę pod przewodnictwem Artura hr. 
Potockiego, powzięła następujące uchwały

1. Wykonywanie oprawa rybolostwa przejmuje 
kraj w swoje ręce.

2. Prawo rybolostwa przyznaje się krajowi, 
o ile to nie narusza własności prywatnej

3. Podział na rejony rybołówcze ma być usku
teczniony z uwzględnieniem tarlisk i granic po
wiatów administracyjny.

4. Przy Wjdziaie krtjowym ntworzonj będzie 
inspektorat rybacki.

5- -Karty rybackie (płatne) wydawać będą Rady 
powiatowe za zezwoleniem dzierżawcy.

u Dążyć należy do tępienia wydr, czapli i 
w ogoie ZiTiierząt, tępiących ryby, z zastrzeże
niem praw polowania.

7. Nałoży dążyć do uregulowania międzynaro
dowych stosunków rybactwa na rzekach graui 
czuych.

LWÓW, 10 kwi -tuia. (Sprawo? lanie Banku rolni
czego). Ceny a 100 kito loco Lwów. Pszenica go
towa 7 25 do 8 25 (usposobienie lepsze); żyto go
towe 6' — do 6-bO (usposobienie lepsze); owies 
obroczny 6 50 do 7 26, nasienny 8 — do 8 50 (po
szukiwany); jęczmień brow. 6-50 do 8 -— ; rzepak 

do — '— I groch do nasienia 10 — do 12*50, 
do gotowania 7 — do 10-— , obroczny 6 75 do 
6*50; wjka 5 50 do 6 — ; Dobik 5 50 do 8 -—; 
hreczka 7-25 do 8 — (poszukiwana); kukurydza
5 25 do 7   (usposobienie spokojne); chmiel za
50 kilo — do — •— (bez popvtn); koniczyna 
czerwona 4 5 '— d° 561—, biała 5 , — do 64- , 
szwedzka 5Ó'— do 60 '— (usposonienie lej-sze); 
spirytus za 10.000 lt. pret, 27'50 do 28' ,
na termina — •— do — .

Cony zboła w Czerniowcach. Na dniu 11 kwie
tnia za J00 kilogramów notowano: Pszenica prima 
7-10 — 7 25. pszenica śr. 6 '25 do 6 75, pszenica 
podlejsza 5'A0—-6 primąf>.9& —6:05 żyto śr,
5*60 —5-70. jęczmień browarny 6 0 0 —0-50, jęcimień 
na termin 5"25 do 5-60, owies nowy 5 75 do 
5 85 , owies średni 5 50— 5 60, konopiane nasienie

Te le g ra m y „N ow ej R o fo rm y“
I r

( )
Poznań, 13 kwietnia. Jako kandya&ta na oto- 

licę arcybiskupią gnieźnieńsko-poznańską propo
nuje kurya rzymska Ponińakiego, dotychczasowe
go proboszcza w Kościelcu pod Inowrocławiem. 
Wspomniany ks. Poniński pochodzi z młodszej 
linii hr Ponińskich.

Wiedeń, 13 kwietnia. Dzioń uroczystego zam
knięcia teraźniejszej kadencji Rady panstna je 
szcze dotąd nie jest oznaczony. Jeżeli Izba pa
nów załatwi projekt ugody z koleją Północną, 
wówczas zamknięcie nastąpi d. 22. — Prezydent 
Smolka przyoęazie tu we czwartek lub w piątek, 
aby zaraz po ukończenie pracy parlamentarnej w 
Izbie pand* zwołać członków I zdj poselskiej.

Wiedeń, 13 kwietnia. Ankieta dla obmyślenia 
środków przeciw nieszczęśliwym wypadkom w 
kopalniach zbierze się dnia 16 kwietnia pod 
przewodnictwem ministetatwa rolnictwa. Do tej 
ankiety zaproszono jako rzeczoznawców pp. pro
fesora Ed. Suessa, radcę górnictwa JiC7in0ky’tgo, 
dyrektora kopalni Horo\sky’ego z Dąbrowy, inży
niera starszego R. Greya, dyrektora R. Wuzzia- 
ns starszego inżyniera J Mayera z kolei Pół- 
uocnej, dyr H. Bittlera, właściciela kopalni 
Frilhwirtha i .dyrektora szkoły górniczo-hutniczej 
R. Sprunga.

Wiedeń, 13 kwietnia. Ministerstwo oświaty nie 
jest niechętne zmianie wakacyj w czkołach śre
dnich, dlatego taryfo władze szkolne krajowe o ich 
ad.,nie w tej sprawie (W  Austry; N iższej, a szczegól
nie w Wiednm rozwinęła się silna agitaoya za tern, 
aby waKacye w szkołach średnich przenieść na 
bpiec i sierpień do 1 września, dia nniknienia 
upałów lipcowych. Chodź, t . n  o to, co u nas 
jest od dawna.)

Petersburg, 13 kwietnia. Rzad twierdzi, że 
wina krwawegu starcia Rosyan z Afganami spa
da na Anglię, bo Afganowie słuchając rad An
glików, prowokował1 gen. Komar >wa. Rząd nm, !- 
me,, że pokojowe załatwienie sporu angielsko-ro- 
syjskiego stało się teraz łatwiejszem, jednak 
Pendżdeh ma pozostać w ręku Rouyan.

(Z  biura korespondencyjnego)
Petersburg, 13 kwietnia. Goniec Urpędowy 

ogłasza sprawozdanie gen Komarowa, datowane 
dnia 20 marca (starego stylu) — do ministra 
wojny. Według tego raportu kazał Kcmarow, aby 
uniknąć starcia, zająć stanowisko o pięć wiorst 
dalej. Gdy Afganowie o tem się duwiedzieli 
pn ekonal' się, że Rosjanie nie zamySi-jją zacze
piać, zaczęli się coraa bardziej zbliżać ku obozo
wi rosyjskiemu, i zajęli dnia 16 marc? (stare
go stylu) wzgórza, panujące nad stanowiskiem 
rosyjskiem, zaczęli sypać wały, rozstawili przed
nie straże jazdy po za linią rosyjską Dla
tego doił- 17 oiotca wezwaLKomar.ow naczelnika 
Afganów w formie stanowczej, aby do wieczora 
tego dnia opuścił lewy brzeg rzeki Euszk , lecz 
otrzymał odpowiedź, że naczelnik afgański odma
wia temu zadaniu, idąc w tej mierze .a radą angiel
ską. Potem powtórzył Komarow Bwoje żądanie 
w ioraiie przyjacielskiej, i aby wywrzeć nacisk 
i nadać wię':sz<j wtgę swoim reklamacyom, wy
ruszył 18 marca przeciw stanowiskom atgańskim. 
przy tern liczył jednak na tgodne załatwienie 
sprawy. Atoli ogień artyleryi algańskiej i "tak 
ich jazdy zmusi! Komarown do potyczki.

Dziennik petersburski przytoczywszy ten raport, 
robi uwagę, iż wobec tego nie ma nawet mowy 
o zaczepieniu ze strouy ro-yjekiej.

Londyn, 13 kwietnia. Wszystkie dzienniki po
ranne oświadczają, iż w y j a ś n i e n i a  K o m a 
r o w a  n i e  m o g ą  n i k o g o  z a d o w o l n i ć .  T i  
mr>s twierdzi, że Komarow nie wyjaśnił dostate
cznie powodów, które go skłoniły do wydania 
bitwy, równie jak rząd roeyjski niczem nie uspra
wiedliwił wtargnięcia wojsk na sporne teryto- 
ryum.

Daily News dono9i że g a b i n e t n i e  o l r z y  
m a ł  o d  c z w a r t k u  ż a d n y c h  d e p e s z z  P e 
t e r s b u r g a ;  położenie nie przedstawia się je
dnak zdaniem wspomnianego dziennika mniej 
korzystnie, niż poprzednio. We dług wiadomości 
z biura Reutera uważają w Londynie admirała 
H o r n b y  z a  p r z y s z ł e g o  w o d z a  e s k a d r y  
mającej działać na morzu E a ł t y c k i e m .  W pre
liminarzu ministerstwa wojny obliczono siłę zbroj
ną, której moŻDa użyć po za granicami kraju, na 
52 672 ludzi różnej broni. Eskadry angielskie na 
morzach chińskich i australskich mają być wzmo
cnione przez wysłanie pancerników.

Londyn, 13 kwietnia. Według najnowszych do
niesień emir aigańhk. opuścił jn i Rawulpindi.

Londyn, 15 kwietnia. Korespondent Standarda, 
bawiący przy komisyi gianicznej pod kierunkiem 
Luiusdena donosi telegraficznie z Tupała d, 7 
Kwietnia, iż tam otrzymano . doniesienia, jakoby 
Rosyaaie posuwali się dalej, w głąb przestrzeni 
spornej wzdłuż rzeki Miirghabu.

f*a V7 , 13 Kwietnia. Według depeszy lempsa  
z Marcyhi wszystkie porty franousKit dostały po
lecenie, aby wszelkie okręty hiszpańskie podpa
dały kwarantannie trzydniową)'. (Rozkaz wydano 
z powodu kilku wypadków cnoroby ł .śmierci epi
demicznego charakteru w Hiszpanii.).

Kair, 13 Kwietnia, ^ inzent podaje w sprawo- 
zdaaiu ^karbowem propozjeye, kLue pozwolą rzą
dowi przystąpić ż koieen r. 1887 do zupełnej 
wypłaty procentów długa paj^twa a oprócz 
Ingo zapewaiaj^ mu 30.000 u n io  w szterl. nad
wyżki

Z Do&goli doDoszą, że w K o r i o l a n i e  s z e 
r z y  s i ę  p o w s t a n i e  p r z e c i w  M a t d i e -  
m u Mahm ma się osobiście ndać do Kordofann, 
p: rzeduio zamianuje jednak emira Chartnmn.

Nowy-Yora, 13 kwietnia. Indyanie z teryto- 
ryum Stanów Zjednoczonych najechali prowincyę 
Menitobę, szerząc zniszczenie I pożogę. Wysłano 
przeciw nim. wojsko.

Rzeczpospolita Honduras zawarlb pokój z San- 
Sairador i przystąpiła do zbrojnego przymierza 
przeciw Guatemal'. W>ojsko podstąpiło pod miasto 
Guatemalę*

i i i - i m
J T a r n  tc d tc g iM iń S M L f s

łFi,jd->ń d. f3 "kwietm» 1885

Etenta papieios» aast, . . .
. 5 •/, auitr. oibopodat.
„ srebraa . . . . .
„ złota ................................

8*/, Beata słota w^g....................
Renta ałota w perska . .

uosy x r 1£ ............................
Akaye Banka i as ro-w^iei, „ b, o, 

„ kredytowe anitr . . .
-joniyn  .....................   .
Napoleondor . . . . . .
Ls iibardy . . . . .
Losy s r. 1864 . . . . .
Akoye _ arola Ludwika . . . .
Akuye Lwuw. Ciet. . . . . .
Akoj e kol. węe. półn. wsoh. . .
Obi. '.ndeiu. galie..........................
Losy Prfcui. Węg..........................
Ak'ay< kol. Kora. Bogum. . .
Lii. kol. półn. xaeh. a m  . . .
6•/, Listy im; hipot gaL 
6*L Listy xaat. gad. _xa«ł. kred. . 
Aktyn kol. łisbiiiiogrodzkiej
M atka.........................................
R u b le ..................
D u k ti.............. ..................

Uspostbleals gwnfy: stałe.

d e r lm  d. l i  kwintnia i8d5
Bcukuoty ahstrysw.
Wiedeń .......................
W irssawa . .
Rutsie . . . . . .
6•/, L» j osi król, polsk. . . . 
ł*1, liKwidaoyjne . . . .
Lkoyt naroia Ludwika . . . .  

„ kre<Mowe . . . . ' .

Uiiei.jAt ‘ 
f ' m  13

Tr*“ ------Z dak p«-
pj3«dmi«ge

7S 90 , 81-25
95 20 9676
80-31 _•_

105-40 106*20

9 4 - 96-60
189 — 188-70
8 8 9 -- 8 4 8 --
981-80 284-60
185-90 125-40

9-3S 9.89
(32 — 1 8 3 -
170-85 170-75
29.1-60 '968-50
222-— 22*.5)
16»-?0 17L-76
‘01-Ć0 101-70
117-25 117-66
145-50 . 148. -
1 6 8 - 170-60
101-40 Itil-oO
1-0 — 100-—
178 «0 1 8 1 -

61-46 61-25
120-56 120-50

5-86 6-84

163-10
168-10

199-.'0
6175
65-00

1 8 1 0
y . wy . 4L4.0

O d p o td e d łia ln y  K ecfukteł •
l a d e u s z  R e  m u / n o  w i o a .  

Wydawca: D r. -LesłctW DlrrOfoski.

Rubryka „Nadwłane** nie paohoazi ot Redak- 
oyi, która teł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuj!.

A 4 D E 8 L A D L .
Z poWodu bolesnej straty, jawa ze Andor ną uko 

ohanej i nieodżałowanej mej żony, dotknęli, tak 
mule, jakotei pozostałe dzieci moje,- icznalem ze 
wszystkich stron tak licznych dowodów szczerego 
współczucia, żt niomogąt, w iąny. sposób — poczu
waj. się do obowiązku ua tej drodze zh.żyć za te 
objawy me najserdeczniejsze podziękowanie.

W Wiedniu 9 kwietnia 18%£ r.: 1
Dr Sochor Friedrichsthal.

A A I K E S Ł A lfE .  .
Nieomylne. Pod; tym aa^sem  znajduje się w dzi

siejszym run  rze naszego pisma ogcoscanu wzgię- 
dem leku , wynalezionego pn ta  -słyiniegń-Dekarza 
włosów dra P ;nkas-., a zwanegó- ,RjVuiantium“ 
(włos tworząca eseneya), który przy wypadaniu wło
sów , łysinie, braku porostu brody i siwienie .włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym Bie rfcazał i  dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś
my od sypania pocbwai temii lekowi, ha jakie za
sługuje, lecz świadomy uwagę szan,. czytelników na 
to ogłoszenie i zaiouamy ■ próbę z tym leuem W ra
zie, niesKUtkowania obowiązuje się- ogłaszający zwró
cić pieniądze bei sporu.

K r a k ó w ,  O n i*  11/4 .
Buble papierowe roi. . . .  »  100 rubli 
Marki l’MU. słotę lub pap. . „ 100 mar. 
Kupony srebrae
.-.ani .owy w»iiy.....................................
»0-to Fnmkówka stote ...................

6*/. Pożyczka kraj. galic.. za xłr. 100 
4‘/»* foZy^ka krąj. g*L . . . .
Obugaeye radomali. galic. „ . 100
41. -  krąoim Itato aaatmnM . . .
6 4  DUic kommalna. . . [ R»t. 
4 „Listy zast. Tow. kr. zism. . . ,

H. 8«r.

im *O N
w —

K  
*  £
i i

_ „ n n • • . ,
Z Baaka Rij - - . .

„ z prem. 10% 
xwr.za401at 

xaxt. Król. PoL . »  rubli 100 
.jrwio . . .  .  IW

119 50 
60 75

5 80 
9 82 

101 60 
90 60 

102 26
90 50 
»* 60
91 60 
87 z6 
99 86

101 2o 
98 86 
96 60 
60 EO 
89 60

LwOw, 4 n U  18,4 
Akcye Baaka kipoteozmego gaL z. aa zi 20vA8A — 
E4,. Liny zaak Tow. krou ziem za zł. 100j 99 70

Listy aaat L m  kraj. iii a k  
6 « B»*ku blpot. -;al. „ „
*>4 'i.:lŁ*oy« ladeata. wal.
41 , % ObUwaoye peAyedd krajowej .
6% Oblig. ksmaa. BaukW o v  za t i t .

t.cUją

120 60 
61 T

5
9 vz

91 60
108 26
91 60 
97 60
92 50 
ÓS

100 60 
102 75 
99 76 
97 60 

100 60

100 7u 
100: 91 76 93 -  
100 91 25 92 26 
100 i01 40 102 40 

. 102 26(103 >0 
90 » 91 JO 

109 9o 7b 97 76,

W i r n a s  i., l u i a  10/4
5  # L ł,«ty t. a. r. foie*. in p .)

L 4  Lizty likw. Warzzawy (b b. kup.) I. Emu.
ó » n » „ ,  ,  O.
f i " » » > „ ■ m .

W ie d e ń , d n i a  10 l .
OBLIGI DIDGU PAŃSTWA.

4*/,7. austr. papierowa . za złr. 100 
41;, „ .  „ °rebraa. . „ „ 100
4 „ „ „ z.ota . . . .  100
4 1, » pap. nowa . „ „
iC  Lozy z roku 1854 aa 250 złr. za złr. 100
6 ,  .  n 18ÓU „ 500 „ „ „ 100
f i . ,  n - 1860 100 „ „ „ 100
— „ n 1884 bo: 4  Lole „ „ loo
~  ■ . -8®4Łb?ł  4  Po*- ■ - 100— Como Bentem-Sohem ua 42 lirów, set. t 

OBLIGI KORONT WĘGIERSKIE,'
6 „ „ srebrna „ „ „ 100 95 95 96 -
E „ „ pa&. „ . . .  100 90 56 90 70
4 . Oblg węg. Oitb z 1876 w zł. 100
— Pwżyoi. pr. węg. p« 100 złr. „ „ 100 118 SO ] 1? 50
~  „ „ „ po Bo *łr. „ m 10011S 20117 50
4ęt Łimj Oisańzkie (Theis* Reg.) „ „ 100118 76,119 —

OBLIGI INDEMNIZAOYJNE 
54 ubhg. indem. Bul owińikie zaałr. 100101 60102 60

płacą

81 76 
S2 10

105 70 
97 76 

128 -  
188 80 
141 76 
171 76 
171 _  
48 -

100 
88 60 
96 -  
98 80 
93 60

81 90 
d2 JO 

106 — 
" ,  90 

128 60 
139 ?0 
14. 25 
17Ł 25 
171 76 
46 -

100
*00
?00

f iB
3„
0 .

5 .  Obllg. 1 idcmiioc. <>aiieyi. . ,

6 .  „ „ W ri n- ,
RÓŻNE INNE p o ż ic a ia

6 4  Loty Donnu Regnlir. z 1870 zs satuę 1 
* „ 1878 n 1

Serbskie pu 100 lranków „ 1
Tureckie po 4041 • > 1
LISTY ZASTAWNL.

41/,4  Listy Bwdez Ord. rllg- « zł- za złr. 100
3 4  „ „ „ . - ł l*r. „ 100
4*7,4 Bank knjowj ualle^Jla za złr. 100
6 „ „ Ban.u ttlpoi.ga, „
fi. „ „ „ „z J04P-„
fi« » B 9Inn : »
6 „ Llaty zzt. zkł. kr. z, w Krak. 18-1. „
Z- " ” - 1 ” " f ! - “fi » » » » *» . n. ' B4 4  Lizty szt 1,1 tow. krd. ziem. „
5 „ „ „ Banki .uztr.-węg s
4*1,4 .  » " ■ .
44  „ .  .  » .
OBLIGACYE PIERWSTiENE TWA KOLEI. 

6 4  Albrechta . na 300 złr. za złr. l r';'
5 . Ferdyn. póła. ma 800 złr. „ „ 10
4*/, 4  Karl.. Em. 11881300 złr. „ „ 100
6 4  Kozi.-Bogum. aa 200 złr. „ „ 100

LOO
100
00

Mru
ICO
luO
JO0
n o
100
100

101 00 
100 80 
101 76

1*6
lu4 25 
33 75 
21 75

123 60 
98 60 
91 60 

1 1  60
98 76 
97 _
99 60

100 6U 
99 60 
91 60 

1CJ ./O 
161 40 
97 90

100 10 
I06 — 
Iw  40 
loo 8u

102 lu 
101 20
103 25

115 5u 
106 -  
34 
22 —

124 20 
89 -  
92 -  

102 —  
99 -
97 50 

100 -  

101 50 
100 —
92 50 

KM 06 
101 70
98 10

100 86 
106 t>0
100 30
101 -

K .
B.
,5
B.K.
5 .
fi.fi.

r«/.-0&AT. T fłf.
Lw.Cser. z 1872 300 złr. 
Moraw.-Szl. O.-B. 300 złr. 
Eudolla . . na 300 złr. 
Siedmiogrodz. aa 200 złr.

sir. *0- 
„ 100
.  100
.  ł 0(

   —. „ „ 100
tiomb. vSiidk.) ma eAO fr. za tznuę 1
Przm.-Lup. I. Em. 200 złr. „ 100
Ncrdoity nz 300 złr. za ztr. -00

L O 8 I .
Kred. dla kamd. i pn. na 100 itr, w a.
K l a r y .................... za 40 V r. m. k.
Towarz. żegl- Dunaju aa i00 złr- w a
laibrac. - . . .  aat 20 Ir. .W. a.
Koglewleh................na lu .ći. m k.
Krakewikie . - ua *0 złr. w. a.
Lublańikic . . , na nu złr. w. a.
Ofner (miasta Buby) .ma 40 iłr. w, a.
Palfy.........................na 40 n r  u . L
U rwouego Krzyża . ma
1 Jsorw <i#vła węg, . na
Rudolfa
Saint...................
Baloburgakie . . 
8L Genois . . . 
Stauzławow«kie . 
41/ł 4Trye»tyćikl- 
44 n WnldzUlu
WUuist-Agraet* .

10 złr, w, a. 
6 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
40 złr. m. k, 
20 złr.' w. a.. 
40 złr. m. k. 
ÓO lit. w. z, 

na 100 ałr. za '■ 
aa 50 *ł>. w. «- 
p m  30 1 2. m. k. 
m. JO ołT. s ł Ł

na
na

na
aa

pfeOH ! łądąją
8 i  761 83 26

77 60 78 -  
119 -(119 -  
99 20| 99 6J 

193 10194 60 
99 5v,100 — 
98 76 W -

177 60 
43 2i  

114 50 
19 26 
19 -  
18 20 
23 50 
4u 76 
40 — 
15 60 

8 80 
lb — 
64 20 
L2 75 
48 7i 
Zł -  

131 
68 60 
29 76 
87 -

76 li

178 26 
44 76 

]lb <>0 
19 7b 
20: —  
18 80 
24 - 
4. 25 
40 60 
15 90 
9 10 

19 60 
14 70
23 26 
49 25
24 75 
S i  26 
69 60 
30 25
sa m

jKOTE BANKOWE.
54 Anywuou . . . .  . u  12v
f , .w k r n i l  Wierna' . . I nzllOC _ _
6 kiedy dla handli Lja-zan.. mi *160 złi.
B, m i litbaak węg. allg. . . aa 200 ztr. 287 50!
5 .  Lokierbank . aa luO aa 101 ( .
6 „ trz-węgmna. . . gn: dOO-a*. m>i
5 „ Untanbamk .....................na lOO .gb.

5 
4,
B,fi.
6 ,
6
b 1

na kvO
n. 1J6j  
aa 2(9> 
na 200

AKOTE KOLEJOWE.
6 „ Alfóld F i u t  
'1 „ Ferdynanda Ne:-baka 
6 . Francuzka Jon a 

Karola Ludwika
Koazyeko-Bogaminu - na 80v

i S T f ? " : ! ! ! !
Siedmlogrodzkis .n a  UO
Btaataeiaeabaam pmutwowa na 200 
uomjard] (budt*l»> . t 

f f l Ł O T I .
Dukaty polno wuur . . .
JC -to Frankówki » • »
20-to Markówka . . .  . ... „ , /
Pól-lz * ry« ’ ro* pełno urazu „ „ , 
jęunty azterlingt
m ,sU ( Mry złote .
Bangnn, włoaktn . .
Rubjt paplm-wi . .

Łebie
2447—

77 49

181 -  
__ 2452—

209 26 2vt 76 
743 26 263 76
149 —
227 76 
186 -  
181 26
SOI 26

-4 n

si sstukęJ

149 60
228 2i
185 llN 
181 16 
301 75

6 86 
9 8f 

13 23
10 19 
12 50
11 20



N O W A  R E F O R M A . Kraków 14 Kwietnia 1885.

J. W . P a n  T a d e u a z  L ang ie ,
pc3ri na se ja  krajowy, złożył na moje 
ret» kwotę 5 0 ' złr na wspomożenie 
ubogich uczniów z Dębiej. Za ten cur 
tak hojny składam imieniem tyonże 
j. f u *  Ofiarodawcy publiczne poibię- 

tranie
Burmiztrz miasta Dębicy

a j  i Zaudcir&r.

Młody człowiek
właaajęey dobrze języsiem polskim i 
niemieckim i cokolwiek obzDajmiony 
z pi owędzaniem ksiąg handlowych, znaj
dzie natychm iast umieszczenie w Gene- 
ra h w  As«m>i The Singer Manufactu- 
ring Co. iMw-York, G Neidlinger w Kra

kowie, u l Fioryańska, 44 
450 1 i

Kilka set cetnarów dobrego 
S I A N A

poszukuje »ię do zakupna. 
Wiadomość u firmy L i b a n  1 E r e n *  
p ręta , kamieniołomy i fabryka wapna 

w Podgórzu. 447 i s

SFLFPY WŁASNE ■ ■■ ■ FILIA

< Jan Ihnatowicz a ą
BÓG WAZOWEJ. L - M -

Fabryka we L W O W I E  ulica Kopernika l. 3.

M kU jfij I narzfdzia rolniczo tzwnj- 
earektogo wvroba sprzedaje po naju- 

miarkowuńjzych eenach
J .  B .  P r f l w e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
41 l i  12

Narybek do sprzedania.
O pół mili od Zatora w P r z y b r a d z u  

w dworze na „Podzamczu*. 
Narybku 300 kóp karpi, gatunek do
rodny śląski, od 2 do 37i cali długi, 

kopa na miejscu po 1 złr. a. w. 
Eroetków 50 kóp; kopa po 3 złr 

Życzący sobie nabyć «echcą się wcze
śnie zgłosić dla spustu wody.

Pleszowski,
u »  3 3 właść. dóbr w Przybradzu.

Schu lz *  Stachow icz
araków, ul. św. Anny 1. 5. 

polecają swój
M ag azy n  u u io ro w  m ęsk ich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto
wne tak krajowe ,jakutei zagraniczne 
auueryoły po nader umiarkowanych ce

nach. a mianowicie- 
ubiania letnie od 20 do *5 złr.

,  wizytowe od 35 do 45 złr.
,  c u m o  od 85 do 45 złr.
sanm kj od 18 do 35 złr.

(a pedfea«wką jedwabną o 10 złr. drożej) 
•pad li*  n  7 do 14 złr.. 

wł— n t  podróśne i meniykowy 
od | 0  dc 00  złr.

Za nyhkie i gustowno wykonanie rę
cząc, polecają cię łaukawym względom 

P. T. Publiczności. 403 3 25

Majątek ziemski
f  mniecie Dęliniisia s i  Wiiłą,

o b e jm u jący  2 3 5 4  m o rg . u . a u s tr ,  
z wolnej ręki 

Mo sp rzed a n ia . 
Bliśei.fch objaśnień udzieli Zarząd dóbr 

OnlAStOWiCa P- S z c z u c i n .
J4J 11 15

— J K ig r e t in a  ■
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na .rwały i piękny kolor czar
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

■  Ś r o d k i do  w y w a b ia n ia  p lam : ■
O d a lln a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct — 
JS e n zo lln a , wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ct. — E t l l l n a .  
wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 15 ct. — J a w e l in u ,  -ywaoia j lamy owo
cowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. — O k u a lin a , wywabia plamy powstałe z rdzy, 
krwi i atramentu. — B r a z y l ln a ,  materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct. — o g u i l a j u ,  do prania 
wełnianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 ct. — M y d io  ż ó łc io w e , dc wywabia

nia plam zastarzałyoh, sztuka 25 ct.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnąco io obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i ahroni od pękania, pudełko

po 10, 20, 30 i 50 ct.
I  S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
[§ | do obawia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr

H ip*  ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie

szkodliwy, fiaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
Ainunent niebieski, fioletowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, o erwona, czarna, fiaszeczka po 15 ct. 8 ) 5

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, fiaszeczka 50 cent.
Powyższe wyroby za cenne i doskonale własności 

zostały wyszczególnione 5 medalami zasługi.

iD A M l^H B ISlillS ISIiSlISISIiS liS lSIS jllS lISISIS lIS lilS lIS lilS lISlilS lIiM Si

C. I iiprzyw. Toffarzysifo łolei wimL yowsko-Czenuo tfiecfcti-Jasslciei
L. 8195|ii.

k .

Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszczące
ś w .  E lżb ie ty .

Bod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n ie  azawie- 
r ą | ą  y c h  s z k o d liw y  e h  s a b s ta n c y j ;  używane bywają z n a j le p s z y m
s k u t k i e m  w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, chorobacu mózgu, 
ohornlocn kobiecych; lekko rozwalniają i kruw czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięć a

z a p a r c ia  I r z e w ió w  b r z u s z n y  e h ,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie jj.zez 
Jz ie .i bywają b.ane Pigułki te odznaczone są ziszczytnem świadectwem r a d c y  
d w o ru  p r o f e s o r a  P i t h y .  , , .

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 c t . ,  Ośm pudełek w jednej paczce, 
■lesze tącej w sobie 120 pigułek kot ztuje ty ik 1 z ł .  w . a .
A u f r u A Ś P S i c !  Każde pudełko, na którom nie ma firmy: „ A p o tn e k e  z u m  
v  b e i l ig e n  I -e o p o Id “ a na odwrotnej stronie me posiada
n a w ó j  m a r k i  o e n ro n n e j ,  jest f a ls i f lk a te m . Przed kupowaniem takiego 

pudełku ostrzega jię.
Należy zważać, aby nie otrzymać złogu, bezskutecznego 

a nawet szkodliwego preparatu. Żądać w ęu należy wyi iźni s 
Neustoln’a pigułek •. Elżbiety. Pigułki te opatrzone są na 
obwijoe i sposobie użyoia, obok umieszczouym podpisem.

O łó w p y  s k ł a d  w W ie d n ia :  w A p tec e  N e n s te in ’a  „zam heil.
Leopold*, Łiadi Ecke der Planken- und Kpiegelgasse. W K r a k o w ie  w aptekach:
Kedyks, Sobie ryskiego, Wiszniewskiego i Stokm sra.___________________ 300 b 0

Palika Spółka Haralowj w Hamburgu 
w y ła Tksae w wareesmak pe 5 kile brutto 

k s w ę i
M * ę  m u
M n  aM ą Mesode
• ą p  ,
C M w  piaataąyjsy

5 kilo •tr. 7.40 
.  3.10 
.  5.80 
.  5.30 
.  5.10 
.  4.30

i ś y b ś i h  .  .  3.90
B iU iT ą  w ̂ gkietgch po 1 kilo. Kilo po

Cło M 3 Kilu kawy wynosi S d r ,  d  1 kilo 
herbaty > ołr., ktdn d *  m  na miąjson >prva.

Próbki na śądonio wyaj Nuny aa przysłaniem 
I ł  K  *  mor u *  i poestowyeh. 114 30 *

A d res: PoltMcht HandeUgeseUschaft 
8. Doikowtki et Comp., Hamburg, Va 
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TUTKI
r o s y j  s i c i e

do papierosów % bibułki Hoilblon
i AbadM w najlepszym gatunku,

w  p u d e łk a c h  p ak o w an e
i i  100 se t 15 et., 1000 szt. złr. 1.40,

poieea Magazyn
J. Zaplatalskieao

R y n e k .  A > B  S 7 ,
tak ie

krawaty Jedwab ne szerokie 
%  tuzina złr 1 25— 1.50, 

pikowe leinie 
Ye tuzina et. 7 5 -9 0 ,  

również po*eea l a s k i  od 30 eentów i 
t ^ l l k l  do k r a w a t ó w  od 15 ct.

■ fĘf* Przeeyłi i zamiejscowe uakuieoz- 
a iT łf f  pocztą odwrotną. 39o io ?

K l e c s ć A s k i ,

t04 3 3

Ces. kr. uprzywFABRYKA
w C i e s z y n i e .

Mam zaszczyt donieść 
Szanownej P. T. Publiczno, 
ści. że sprzedażą powozów 
będących na składzie w Ho 

Itelu Europejskim w Krako
wie, zajmuje się pan J a n

siodlarz, ulica Szpitalna Nr. 32.
J a n  P u s tó w k a , 

labrykant powozów w C i e s z y n *  e.

B I  L  I  N T S
Tow arzystw a zaliczkow ego w Dąbrowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
za r o k  1 8 8 4 .

Z początkiem roku 18S4 było członków 1558 z wpłaconemi udziały 
Z tych wystąpiło w ciągu 1884 r. „ 106
Przybyło w ciągu 1884 r. 153 „ „
Stan członków z końcem 1884 roku 1605 „ ,

56,743-90 
3,476-94 

13 131-47 
66,398-43

S t a n  e z y n n y :
1 . P"tyczki udzielone na skrypt* i weksle
2. Odsetki wypłacone wibrzycielom na rok 1885
3. „ zaległe u d łu żn ik ó w ..............................
4. Zaliczki p ra w n e ......................................................
5 Lokacja funduszu rezerw ow ego........................
6. Gotówka z dnia 31 grudnia 1884 . . . .

S t a n  b i e r n y :
1. Udziały c z ło n k ó w ................................................
2. Wierzyciele T o w arzy stw a ....................................
3. Odsetki na rok następny pobrane . . . .
4. „ przez wier/yc!eli niepodniesioue . .
5. Fundusz rezerwowy................................................
6. Koszta a d m in is t r a c y i ..........................................
7. Fundusz na zaległości podatkowe . . . .
8 . Bank krajowy............................................................
9. Zysk z r. 1884 rozdzielony uchwałą Walnego 

Zgromadzenia z d. 26 marca 1885:
a) 10°/# do funduszu rezerwowego . 539 81
b) 8 ®/0 dywidendy od udziałów. . 4610*66
c) na pismu ludowe i kółka rolnicze. 200-—
d) n s rach. strat i zysków r. 1885 . 47 67

245,143 1
362 78

2.987 20
1,463 19

11 595 58
2,620 75

264 172 51

66.398
160.373

2,636
3,117

16,024
1,039
1,200
7,983

5,398
264,175

43
49
40
64
76
75

90

14
51

Laoiwrd Wiśniewski. 

~ł%  f a k a r n i  Z w iązkow ej w Pra^owto. ~"

Dąbrowa 27 marca 1885.
Dyrektor Kontrolor 421 3 3

Adolf K u k ie ł . K onstanty M ic h n ie w sk i.
Za zgodność z_księgami komisja kontroli, i a :

Dr. Mieczysław Marynowski, Antoni Zaręba

Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonar}Tuszów c, 
uprz. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na

XXVI (zwyczajne) Walne Zgromadzenie,
które się we wtorek dnia 28 kwietnia 1885 r. O godzinie 10 przed południem 
w sali budynku Towarzystwa inżynierów i architektów w Wiedniu (Eschenbach- 
gasse 9) odbędzie.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej.
2. Sprawozdanie dotyczące ruchu na liniach austryackich i rumuńskich za ruk 1884.
3. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego dotyczące rachunków ruchu i zamknięcia rachunków za rok 

188 i.
4. Wniosek Rady zawiadowczej względem uzyskania koncesyi na budowę i ruch kolei żelaznej ze 

Lwowa przez Rawę ruską do granicy roojjstiej obok Netreby (Tomaszowa).
5. Sprawozdanie Rady zawiadowczej względem udziału Towarzystwa przy dostarczan.u kapitałów, 

oraz objęcia ruchu na kolejach lokalnych z główną linią w połączeniu zostających, i dotyczące 
wnioski.

6. Wniosek Rady zawiadowczej względem zużytkowania czystego dochodu.
7. Wybory do Wydziału rewizyjnego.
8. r/miana statutów.
9. Wybory do Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących członków.

Akcyonaryusze, którzy na walnem Zgromadzeniu obecnymi być chcą, lub 
prawo głosowania w miarę statutów wykonać zamierzają, winni przepisaną ilOŚĆ 
akcyj najdalej do 20 kwietnia 1885 złożyć w centralnej kasie Towarzystwa (I. 
Elisabetlistrasse 9) w Wiedniu, albo w barku anglo-austryackim w Wiedniu; — 
w c. k. uprz. austryackim krajowym banku w W iedniu; — w zbiorowej kasie To
warzystwa we Lwowie; — w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym we Lwowie, 
względnie w filiach tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; — w BerJiii- 
skiem Towarzystwie handlowem w Berlinie; — w banku Anglo-Austrian w Londy
nie; wreszcie w Banque Nationale de Kumania w Bukareszcie, i dołączyć podwój
nie sporządzoną konsygnacyę na blankietach, które w tym celu przy wymienio
nych kasach bezpłatnie wydawane będą, gdzie wraz z potwierdzeniem równocze
śnie i karty legitymacyjne na walne Zgromadzenie otrzymać można.

W  razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych 
umieszczone pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać.

Wiedeń, dnia 28 marca 1885.

448 1 Bada zawtad owcza.
L 45C

KRYNICA.
Św ieże czerpanie i rozsyłka wód m ineralnych z g łów n ego  i 

ze zdroju Słotwińskiego już się rozpoczęła.
Zamówienia przyjmuje — cenniki, broszury i wszelkie wyja

śnienia udziela 459 2 3

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A

WIA0 Z PEPSYNA, B0UDAULT
Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściath 
nerwowych żołądka, i  w ogóle w rozstrojemach funkcyt trawienia.

Pepsyna • BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 
aagrod?nną i o itala— „  w w .nuuiu __

w UeiOourni 1880 r.
W  P aryżu  : H o tto t - B o u d a u l t ,  7, a v e n u «  V ic t o r ia .

44 1 34

ZA K ŁA D  INTK0LIGAT0ESK1

M. ZENCZYK0WSKIEG0
w Krakowie

ul. Straszewskiego 1. 2 pod Zamkiem,
podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak hurtownyeh jak i po

jedynczych.
r  Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 

na żądanie franco. ~98t

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22. oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj
nych. jako to: Albumów, Pamiętników, Bamek 
do fotografij ze skóry, drzewa, oronzu, aksami
tu i t. p., Orderów kotylionowych w różnych ga 

tunkach, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa

nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 

tną pocztą. 2u3 7 39

TUTKI
z oryginalnych f r a n c u s k i c h  papierów

„ Ł E  H O E B Ł O a P  i „M A IS *
w gustownem opakowaniu poleca nur- 

townie i częściowo Fabryka

F. Sznb iew icza
w K r a k o w i e ,  Rynek A-B.

j j d “" Próby na żądanie darmo i oj łatnie.
270 17 36

MAIŁO.
Zarząd N o w e g o  S t o l a  pod S t r y 

j e m  wysyła masło w 5-kilogr. pacz
kach z opakowaniem i franco w dwóch 
gatunkach. 1) Deserowe, niî solone po 
6 złr. 2) Świeże, bardzo dobre, po 5 
złr 50 c t. n i  23

U dziela mę początków

bot iracwBp i irofi
po n ad er przystępnej cenie. W iadom ość 
u lica Łob*(yw 8ka N r .  2 . w południe  
lub  w ieczór u K .  T .  2393 3 3

Dom Zajezdny
z dziedzińcem i miejscem do 
budowania sprzedaje się z wol
nej ręki bez p o ś r e d n i c t wa ,  
przy ulicy Kopernika Nr. 4 
w Krakowie. — Wiadornośó u 

właściciela tamże.
431 3 3 i

207 N I E O M Y L N E !  5 13

!

N A p o w r ó t o t r z y m a  p ie n ią d z e  
n a t y c h m ia s t  k a i d y  , k o m n b j  

m ó j, p e w n ie  d z i a ł a j ą c y  l e k

Roborantium
(środek wytwarzający brodę)

b y k  b e z s l t u l c c z n y m .
Również pewno skutkującym jest 
te., lek przy ,ysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się ‘ jpieźu i siwieniu 
włosow. Skutek po kilkakrotucm 
silnem natarciu poręcza się. — Ro
borantium lżywano także z najlep
szym skutkiem u osnb mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi
nalnych naszkaok po zł . 1 50 i 
w próbnych flajzkach po 1 złr. u

J.
(w Sernie w Morawii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u V Kedyka, we Lwo
wie u Zjgm. Buckera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzaszowie u J. 
8chaittsr» i 8p„ w Samborze u J. 
ABksiewicza, w Stanisławowie u J . 
Macury ap t, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiet., iza, w Tarnowie r  L 
Choda kiegc ap ., w Żywcu u Ma
ryi Pawłuszkio.ricz, w Bielsku u 
Gust. Johanny, w laworzt w apt.

W powyższych składach można 
także nabyć: E a u  d e  H ć b ć ,  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, tiałem  i puich- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

b » a q u e t  d e  Sn r a i ł  d e  
L r «  l i c h  perfumy do nakrapia- 
ni< chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Ceua złr. 1.50.

M ie r n a  o s z u s t w a !

112 la WIELKI ZAPAS
sz tu czek  su k n a ,

(3— 4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. 9
L. Storch w Bernie.

Podzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłani m 10 et. marki.

Do sprzedania
dom 2-piętrowy

na Kazimierzu, przynoszący 7°,o doclic- 
03 i plac pod budowę na Kazimierzu, 
Wiadomość u adwokata Dra Borońskie- 
yo, Bracks 1, piętro I. — Pośrednictwo 

wykluczone 415 4 10

Do odstąpienia dzierżawa
milę od Krakowa położona, w obszarze 
130 morgów, wraz z inwentarzem, pod 

przystępnemi warunkami.
Bliższa wiadomość u pana J. Kirschnera 

n a  P o d g ó rz u  N r. 236. 341 4 4

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S * y j» w w ł l


